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WYBORY KOMUNALNE W PRUSACH 


Berlin, 17 listopada. (PAT.). Dzisiejsze 
wybory komunalne w Berlinie i w ca- 
łych Prusach miały, mimo bardzo silnej 
agitacji wyborczej, naogół przebieg 
względnie spokojny. 

Jedynie we Wrocławiu pobili komuni- 
ści tak dotkliwie pewnego socjalistę, iż 
zmarł on dzisiaj w szpitalu, Ubiegłej no- 
vy aresztowała policja 104 osoby. W 


ciągu dnia dzisiejszego doszło w różnych 
dzielnicach miasta do poważniejszych 
starć, i 

Berlin, 17 listopada. (PAT.), Według 
dotychczasowych obliczeń, udział gło- 
sujących w Berlinie dochodzi do 80 pro- 
cent, osiągając tem samem w przybliże- 
niu stosunek procentowy z ostatnich wy- 
borów do Reichstagu. 


BUCHARIN WYDALONY Z POLITBIURA 


Moskwa, 17 listopada. (PAT.). (Tass). 
Opublikowany został komunikat z ple- 
narnego posiedzenia komitetu centralne- 
go partji komunistycznej Z. S. R. R. 

Wobec tego, że przywódcy prawicy, 
Bucharin, Rykow i Tomski, nie odstąpi- 
Ë od swej ideologji, plenum postanowiło 
usunąć Bucharina z liczby członków Po- 


litbiura komitetu centralnego partji, o- 
strzegając jednocześnie innych zwolen- 
ników kierunku prawicowego, że w ra- 
zie najdrobniejszego usiłowania prowa- 
dzenia w dalszym ciągu walki przeciwko 
partji, zostaną do nich zastosowane re- 
presje organizacyjne. 


— Rząd francuski przyjął zaproszenie | 


weządu angielskiego do udziału w konfe- 
sencji morskiej w Londynie w dniu 21 
stycznia 1930 roku. 

— Rząd turecki wydał rozporządze- 
nie, mocą którego dotychczasowy dzień 
świąteczny rap Pepe skasowany i 
'w miejsce tego dniem świątecznym bę- 
‚dzie aaay ze et 

— Francja zasadniczo zgodziła się na 
rozpoczęcie drugiej konferencji w Ha- 


dze w dniu 3 stycznia 1930 roku. 


— Nagrodę naukową m. Lwowa imie- 
nia Karola Szajnochy w wysokości zł. 
7,500 za pracę z zakresu historji kultury 
i sztuki, otrzymał dr. Ludwik Finkel, hi- 
storyk, profesor Uniwersytetu Jana Ka- 
zimierza, 

— „Gazeta Poranna" we Lwowie do- 
nosi, iż od trzech dni zamknięto naj- 
większą małopolskę fabrykę chleba sp. 
akc. „Merkury”* we Lwowie, która w 
znacznej mierze pokrywała zapotrzebo” 
wanie chleba w mieście i na prowincji. 


MKADEMJA KU CZCI STEFANA ŻEROMSKIEGO 


Warszawski Oddz. T.U.R. urządza w 
środę 20 b. m. o g. 8 wiecz. w sali Tow. 
Hygjenicznego (ul. Karowa 31) 

AKADEMJĘ 


dla uczczenia pamięci 


STEFANA ŻEROMSKIEGO. 


Odczyt o Żeromskim wygłosi tow. sen. 
Andrzej Strug. Udział biorą: Tad. May- 
zner skrzypek, D. Kalinówna, artystka 
teatru Qui pro Quo, Chór „Kapeli Lu- 
dowej" pod dyr. prof. St. Kazuro. 


Z. P. P. S. 


Posiedzenie plenarne Z, P. P, S. odbędzie 
się we wtorek, 19 b. m., o godz. 11 rano, 
w lokalu własnym w Sejmie, 

PREZYDJUM. 


WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ 
W ZAMOŚCIU | 


(telefonem). 


Wczoraj odbyły się wybory do Rady 
Miejskiej w atmosferze  nisłychanego 
nacisku i teroru ze strony władz i po- 
pierających je stronnictw. 

Lista numer 2 (PPS.) otrzymała 1643 
głosy i 6 mandatów, 

Lista nr. 3 (Poalej - Sjon): 404 głosy i 
1 mandat. 

Lista nr. 4 (Bund) — 687, 2 mandaty, 

Lista nr. 6 (Nar. Dem.) — 1007 głosów, 
4 mandaty. 

Lista nr. 8 (B.B.) — 1633 głosy, 4 man- 
daty. 

Lista nr. 11 (żydowska sanacja) 1137 
głosów, 4 mandaty, 

Lista nr. 12 (Żydzi postępowi) — 637 
głosów, 2 mandaty, 

Reszta głosów rozstrzelona. Lista t. 
zw. lewicy PPS. (komunizująca) unie- 
ważnicna. 


NIEDOSZŁY KONGRES PIASTA 
W POZNANIU 


PAT. donosi, że w niedzielę zebrał 
się w Poznaniu kongres Piasta z okazji 
10-lecia istnienia organizacji wielkopol- 
skiej. Na kongres przybyli m. inn. poseł 
Witos i sen. Kulerski. 

Po otwarciu kongresu nastąpiło star- 
cie mię zwolennikami i przeciwnika- 
mi Witosa. Doszło do bójki. Policja roz- 
wiązała kongres. 


Oni straszą.. 
ale nikt się ich nie boi 


Wśród metod rządzenia czasów 
„sanacyjnych”, zwłaszcza w szeregu 
„taktycznych” i „strategicznych po- 
sumięć wobec Sejmu, — na pierw- 
szym miejscu znajduje się metoda 
„Sstraszenia*. 

Tę prostacką metodę zastosowano 
zaraz po maju. Grożono codzień Sej- 
mowi „rozwiązaniem”, Wymachiwa- 
no nad nim znanym „batem”, 

Odbyły się nowe wybory w marcu 
1928, zebrał się nowy Sejm. Rządzą- 
ca „Sanacja odrazu poczuła, że coś 
się zmieniło. Spróbowano Sejmowi 
podsunąć serję nowych podatków — 
odrzucił. Spróbowano zaszachować 
go projektem zmiany Konstytucji — 
kampanja skończyła się moralną po- 
rażką „Sanacji*. Spróbowano igrać z 
prawem kontroli budżetowej, prze- 
kroczono ustawę skarbową o 563 mi- 
ljony. — Sejm oddał p. Czechowicza 
pod sąd. Co więcej, odrazu na wstę- 
pie Sejm wybrał marszałkiem t. Da- 
szyńskiego, a nie rządowego kandy- 
data, „Groźne“ pomruki B. B., opu- 
szczanie sali i t. p. nic nie wskórały, 

„Cóż więc właściwie się stało?" — 

ziwią się prostacy techniki „strasze- 
nia”. „Aha! widocznie trzeba zwięk- 
czyć — porcję strachu!” 

. Tylko strachem! Wydano więc kil- 
ka znanych „manifestów”, pełnych 
najwytworniejszych zwrotów pod a- 
dresem posłów. Nie pomaga? Prezes 
Sławek grozi „łamaniem kości”, pu- 
blicznie. Czyżby i to nie pomagało?! 
Zaproszono więc wreszcie oficerów 
do Sejmu... 

Ale i to nie pomogło. Odwrotnie, 
wręcz odwrotnie! Prostacy tej „tero- 
rystycznej” mechaniki grubo się za- 
wiedli. Posłowie postanowili wystą- 
pić z „votum nieufności” zaraz na 
pierwszem posiedzeniu. A marszałek 
Sejmu, mimo groźby, posiedzenia nie 
otworzył. „Ostatnie słowo? — O- 
„statnie)” ? 


Na tem narazie skończyła się serja 
rozmaitych „strachów”. Prymitywni 
„psychologowie" „Sanacji* zdaje się 
nic nie rozumieją... 

Sejm nie tylko się nie „ukorzył”, 
lecz odwrotnie — przygotowany jest 
do rzetelnej obrony swoich praw i 
praw ludu. Chcą ograniczyć jego pra- 
wa tylko do budżetu i do sprawy re- 
wizji Konstytucji? Mowy niema, by 
się zgodził. Chcą, aby nie prowadził 
„wstrętnej dyskusji” nad budżetem? 
odwrotnie, w całej pełni wyzyska 
swe prawa kontroli, zwłaszcza po re- 
welacjach Najwyższei Izby Kontroli. 

Rozwiązania Sejmu nikt się nie 
boi. Mało tego, sam marszałek Sejmu 
w znanych swych rozmowach polity- 
cznych poruszył sprawę rozwiązania. 
I za to — o dziwo — zaatakowała go 
właśnie „sanacyjna” prasa. Jakiem 
— powiada — prawem ?!... 

Dlaczegoż więc tak się dzieje? 
Dlaczego Sejm nie jest „zastracha- 
ny'? Dlaczego wzmocnione dawki 
„Strachu“ nikogo nie przerażają? 

Pomijam czysto psychologiczny 
skutek a ać. gróźb, Wszy- 
scy w końcu się przy: ili, i ża- 
dne dawki już nie suitea. Istnie- 
ią ważniejsze przyczyny społeczne. 

Chodzi nie tylko o to, że nowy 
Sejm wyszedł z wyborów w parę lat 
po przewrocie majowym, To, natu- 
ralnie, ma także swoje znaczenie, Po- 
seł opozycyjnego stronnictwa czuje 
się przedstawicielem ludu, który z 
całą świadomością określa swój sto- 
sunek do majowego systemu, Wie, 
że za nim stoją masy, 

Jest atoli rzecz jeszcze ważniej- 
sza, Przewrót majowy nie jest już 
tajemniczym w swej treści, Jego re- 
akcyjna istota ujawnia się coraz bar- 
dziej z każdym dniem. Gospodar- 
cze, międzynarodowe, moralne, poli- 

'tyczne i inne skutki systemu kliki 


są jasne. Fale opozycyjnego nastro- 
ju w kraju z każdym iem rosną. 
Ostatnie dwa lata, od wyborów, ten 
nastrój spotęgowały ogromnie. o- 
pinji narodu „sanacja".- jest pogrze- 
bana. Sprawozdania N. Izby Kontro- 
li stały się jednym z ostatnich potę- 
żnych ciosów. 

Za sejmem stoi naród, I to mu da- 
je siłę. A kto stoi za „sanacją'? 
wiadomo. ż 

Sejm to wie — i dlatego się nie 
boi. Partje opozycyjne to wiedzą — 
i też się nie boją. Liczą się jednak z 
interesem państwa, a  „sanacja” 
skwapliwie stara się to „zdyskonto- 
wać”. 

Moralna siła demokracji w Polsce 
jest dziś ogromna! Lud istotnie nie 
jest jeszcze na tyle politycznie wy- 
robiony, aby orjentować się w sub- 
telnościach parlamentaryzmu, ale 
demokracia staje przed nim, jako 
interes konkretny i bezpośredni, 
Wie, jakie były projekty podatkowe 
rządu; jak wycofano projekt ubez- 
pieczenia na starość; jak fałszywie 
unicestwiono demokratyczną refor- 
mę rolną, jak dzięki „sanacji* ma- 
śnaterja i obszarnictwo poszły w gó- 
rę, a zwłaszcza widzi, że demokra- 
cja jest kontrolą grosza ludowego. 
Sprawa Czechowicza i sprawozda- 
nia N. Izby Kontroli otworzyły lu- 
dziom oczy, 

A prostaccy „taktycy* i „strate- 
śowie'” dalej chcą „straszyć..." Osta- 
tnie imprezy przedsięwzięte w tym 
duchu, sromotnie zawiodły, 

Prostackie metody zawiodły, To 
w Azji systemy rządzenia spoczy- 
keai na strachu. uropie nie 
popłacają, a tylko państwo kompro- 
mitują. ; 

Zmieńcie, panowie, płytę na „sa- 
nacyjhym'' gramofoniel 


Kazimierz Czapiński. 


Warszawa, PONIEDZIAŁEK 18 Listopada 1929 r. 
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WIELKA AKADEMJA 


ku czci bohaterów walk z caratem o Niepo- 
dległość i Socjalizm. 


Do Domu kolejarzy ściąśnęły wczoraj 
tłumy robotników i robotnic na uroczy- 
stą akademję ku czci bojowników wal- 
ki z caratem o Niepodległość i Socja- 
lizm, rozpoczętej przed 25 laty na placu 
Grzybowskim. 

Wielka sala Z. Z, K. nie mogła po- 
mieścić tłumów, które przybyły na aka- 
demję. Nie wszyscy mogli pomieścić się 
w sali i b. wiele osób z żalem musiało 
odejść. 

Sztandary wszystkich dzielnic usta- 
wiono na scenie, 

Pod sufitem rozpięto dwa sztandary 
kobiece. 

Na balkonie powiewają sztandary 
młodzieży TUR-owej i Związków Za- 
wodowych. O godz. 11-tej zagaja dłuż- 
szem przemówieniem tow. pos. Arci- 
szewski. 

PRZEMÓWIENIE TOW. ARCISZEW- 
SKIE 


Zebraliśmy się dzisiaj, aby oddać hołd 
i cześć pamięci tych niezłomnych ryce- 
rzy walki o Niepodległość i Socjalizm, 
którzy dwadzieścia pięć lat temu targ- 
nęli się do walki z przeważającemi si- 
łami caratu. 

Wielką zasługą tych, co pierwsi pod- 
jeli zarzewie walki jest, że oni nie ba- 
cząc na trudy i ofiary, poszli pierwsi w 
bój, tocząc walkę z caratem. Bez jutra, 
w niepewności życia, bez mieszkania i 
rodziny, w ciągłem i nieprzerwanem po- 
gotowiu bojowem, w nieustannej walce, 
żyli pierwsi w XX wieku żołnierze wiel- 
kiej sprawy , której na imię Niepodle- 
głość i Socjalizm. 

I oto wywalczona z takim trudem w 
boju ofiarnym Niepodległa Polska, dale- 
ką jest od ideałów, wyśnionych podczas 
nocy, w gorączkowych snach bojowców, 
ściganych przez żandarmów carskich. 

Zamiast Polski Ludowej, mamy Pol- 
skę, w której panoszą się ci, co nigdy 
o Niepodległości nie marzyli, nie śŚnili. 


Zamiast demokracji, mamy próby 
dyktatury jednostki, opartej o armię i 
policję, 


Nam dzisiaj narzekać nie wolno. O- 
fiarny wysiłek najlepszych naszych to- 
warzyszów — niech wam służy za wzór, 
że w obronie prawa do życia, godnego 
ludzi wolnych, my nie ulegniemy. Nie 
ulegniemy w walce o demokrację w 
Polsce i w walce o wolność nie poskąpi- 
my sił naszych. 

Tow. Arciszewski powołał do honoro- 
wego Prezydjum tow. tow.: sen. Lima- 
nowskiego, Marszałka Daszyńskiego i 
tow. Aleksandra Dębskiego. 

Do prezydjum Akademji powołano: 
tow. tow,: pos. Arciszewskiego, radną 
Woszczyńską, tow. Klimową, tow. Rut- 
kiewicza, tow. Adamowicza, tow. Bocz- 
kowskiego i tow. Sieczkowskiego. 

Pierwszy przemawiał tow. Dębski: 

MOWA TOW. ALEKSANDRA 
DĘBSKIEGO. 

Wypadki r. 1904 — 5 miały wielkie 
znaczenie nietylko dla rozwoju wypad- 
ków w kraju, ale również dla tych 
wszystkich ośrodków polskiej myśli 
niepodległościowej, które znajdowały 
się na emigracji. e 

Wystąpienie na Grzybowie, ta pierw- 
sza po tylu, tylu latach bezpośrednia 
walka z caratem — wstrząsnęła umysła- 
mi tych, którzy byli poza granicami b 
Królestwa. 

Rozpoczęła się praca nad mobilizo- 
waniem sił, dla wsparcia wysiłków Pol- 
skiej Partji Socjalistycznej, walczącej w 
kraju. 

Trzeba było przełamać b. wiele trud- 
ności, nim udało się uzyskać szereg ulg 
dla tych, którzy Ścigani przez carat, 
musieli uciekać do krajów, w których 
panowała wolność polityczna. 

Z wysiłkiem emigracji polskiej w A- 
meryce — powstał między innemi zna- 
czny fundusz, który w roku 1914 został 
ia na wojskowe formacje strzelec- 

e. 

Wrażenie wystąpienia na Grzybowie 
było potężne. Wycisnęło ono swe pięt- 
na na dalszy przebieg walk o niepodle- 
głość i rozwój ruchu robotniczego. 

Drugi przemawiał prezes WOKR. P. 
P, S, tow. poseł Norbert Barlicki, 
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MOWA TOW. BARLICKIEGO. 


Proletarjat polski obchodami posta- 
nowił uczcić pamięć zbrojnego czynu 
rewolucyjnego w roku 1904. Dzisiaj w 
stosunku do czasów z przed dwudziestu 
pięciu lat zmieniło się wiele. Do doś- 
wiadczeń walk rewolucyjnych, do doś- 
wiadczeń okresu wojny i powojennych 
stosunków — przybyły nowe doświad- 
czenia — minionych trzech lat. 

Dziwną mamy atmosferę w Polsce. 

Tak jak dawniej, krąży koło nas duch 
zdrady i zaprzaństwa. 

Jad zdrady zaraził szeregi nasze. 

Byliśmy i jesteśmy świadkami usta- 
wicznych zamachów na wolność, demo- 
krację i jej organ parlamentaryzm, 
wreszcie na klasę robotniczą, Od trzech 
lat jesteśmy świadkami wielu niepra- 
wości, ci, co w imię uzdrowienia Polski 
i wytępienia nieprawności przelali krew 
na bruku warszawskim — uczą nas od 
trzech długich lat — 

co to jest bezprawie, samowola i jak 
poniewierać prawem. 

Walka, rozpoczęta przed 25 laty trwa 
i nie ustaje, Przeciwnie, wzmaga się, 
bo równolegle z próbami utrwalenia 
dyktatury w Polsce — odbywa się mo- 
bilizacja sił robotniczych pod hasłem 
walki o demokrację i wolność, przeciw- 
ko dyktaturze i militaryzmowi. Musimy 
naprężyć wolę naszą — w praśnieniu 
czynu, który zwalczy nieprawości dzi- 
siejsze. A zwyciężymy nieprawości dro- 
śą solidarnego skupienia się pod sztan- 
darami P. P. S., będąc wierni i posłusz- 
ni jej nakazom. k 

Po przemówieniu tow. Barlickiego 
orkiestra Zw. -Elektrowni odegrała 
„Warszawiankęe“. `. 

Imieniem kobiet pracujących przema- 
v radna tow. Stanisława Woszczyń- 


PRZEMÓWIENIE TOW. WOSZCZYŃ- 
SKIEJ. 


Nigdy nie przypuszczaliśmy, że w 
ćwierćwiecze rozpoczęcia bezpośredniej 
walki o wolność narodową, będziemy 
musieli w niepodległej Polsce podjąć 
walkę o wolność polityczną. 

Dobrze, że niema między nami tych, 
co zaparli się sprawy robotniczej, co 
zaparli się czynu bojowego P, P. S. 
przechodząc do obozu zdrady, na stronę 
burżuazji. 

Wiele ofiar ponieśliśmy w walce o 
niepodległość i socjalizm. 

W imię niepodległości i 
walczymy dzisiaj nadal. 

Kobiety pracujące, robotnice, "które 
najbardziej bezpośrednią rolę odgrywa- 
ją w życiu społecznem; kobiety, na któ- 
re spada ciężar wychowania i żywienia 
dzieci, dzisiaj kobiety pracujące oświad- 
czają, że tak jak jest, dłużej być nie mo- 
że. Nie wolno szeregów robotniczych 
rozbijać przez agentów rządowych i za 
ciężki grosz podatników. 

Po odegraniu przez orkiestrę „Na ba- 
rykady” zabrał głos tow. Neubauer, któ- 
ry przeprowadził analogję między daw- 
nemi a dzisiejszemi czasy. 

Trzeba być czujnym na każdym kro- 
ku, frzeba zespalać silniej szeregi na- 
sze. niebezpieczeństwo jest wielkie. W 
grę wchodzi wielka stawka: Wolność i 
Demokracja, 

My ujarzmić się nie pozwolimy, nie- 
wolnikami nie będziemy. Zbyt wielkie 
w nas jest umiłowanie Wolności. Ob- 
ronimy ją, nie cofając się przed żadnemi 
ofiarami. 

Wspaniałą akademję zakończyło 
przemówienie tow. Arciszewskiego, któ- 
ry raz jeszcze oddał hołd í cześć pa- 
mięci bohaterów sprawy robotniczej. 

Na zakończenie deklamowała tow. 
Chodźkówna, -a orkiestra Związku E- 
lektrowni odegrała kilka utworów mu- 
zycznych, co spotkało się z entuzja- 
stycznem przyjęciem zebranych. 

Po odśpiewaniu „Międzynarodówki“ 
i „Czerwonego Sztandaru“ — rozchodzi- 
l się robotnicy Warszawy w nastroju 
podniosłym, zdecydowani na każdy zew 
Partji do wystąpień w obronie demokra- 
cji i praw ludw 


socjalizmu 
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J. BAUDOUIN DE COURTENAY JAKO PUBLICYSTA 


Charakterystyka, którą podaliśmy 
przed paroma dniami, byłaby niezu- 
p i zgoła niewystarczająca, gdy- 
PM nie dodali NE roz” 

iatu, dotyczącego publicysty i Bau- 
douin'a. Powiedzieliśmy, że prołesor 
filologji porównawczej, który myślą 
i studjami obejmował olbrzymie wid- 
nokręgi nauki filologicznej, wszyst- 
kie zagadnienia, męczące filologów, 
który w każdej sprawie filologicznej 
głos mógł zabierać z największą zna- 
jomością rzeczy, ze zdrowym sensem, 
bez uprzedzeń i z ogromną siłą prze- 
konania. Istotnie Baudouin pisał wie- 
le we wszystkich językach Europy. 
Byli koledzy, którzy mu za złe mie- 
li, że tak wiele pisał, że się rozpra- 
szał w tysiącach drobnych kwestyj. 
Sam kiedyś już w Warszawie wyznał: 
„Źle czyniłem, metoda naukowa wy- 
maóą skupienia, nie rozpraszania się 


EE AZ O 


„no gazetach". Tak mu rozum mówił | 
iw późnym wieku przekonał go. Ale | 
uczucie od lat najmłodszych mówiło | 


co innego. Krzywdy, które widział | 
i obserwował, nadużycia, których u- 
karania i unicestwienia żądał — nie 
pozwalały milczeć. I Baudouin „łie 
lolog“ mieszał się do wszystkich 
spraw społecznych, politycznych, kul- 
turalnych. Dla każdej znajdował 
zrozumienie i czas potrzebny do pi- 
sania. Szukał wolnej myśli w „Kra- 
ju“ Erazma Piltza. Niekiedy druko- 
wano mu tam artykuły, które cenzu- 
ra niszczyła, jakgdyby to były ćwi- 
czenia młodego studenta. Niektóre 
orńany prasy polskiej wymyślały mu 
od panslawistów, od uczonych, zao- 
patrzonych w podwójne poczucie na- 
rodowości, ale gdy chodziło o krzyw= 
dę Polsce wyrządzoną przez rząd 
carski, albo gazety tego rządu, pisał 
całe noce, drobnem ale bardzo wyra- 
źnem pismem wypełniał nieskończo” 
ne ilości arkuszy papieru, aby protes= 
tować. Wiedział, że protestu nie bę” 
dzie, że cenzura pochłonie uczony i 
sprawiedliwy wywód. Ostatecznie 
protestowała zawsze prasa „zakordo- 
nown*. Prasa ta zrzadka tylko do- 
chodziła jego rąk. Kazał ją sobie 
przysyłać do Petersburga na ręce 
profesora zwyczajnego, a później e- 
merytowanego, na ręce „rzeczywiste 
go radcy stanu". Figiel ten niekiedy 
skutkował. Jakże się cieszył, że wy” 
prowadził w pole „ochrannika”, nie- 
kiedv takiego, jak on profesora uni- 
wersyteckiego. Carofile nie lubili go, 
ale go szanowali i niekiedy przycho- 
dzili przepraszać, że wbrew woli mu- 
sieli mu szkodzić... 

Działalność ta była bardzo obfita. 
Pisywał do wielu czasopism polskich, 
pisywałby do wszystkich postępo- 
wych i radykalnych czasopism pol- 
skich, gdyby żądano od niego współ- 
pracownictwa. Pisywał do „Prawdy“ 
Świętochowskiego, który był — co- 
prawda, o wiele lat młodszy — jego 
kolegą w Szkole Głównej, a później 
kolegą również na wykładach filozo- 
liczn"ch Wilhelma Wundta w Lipsku. 
MWiedarmo Baudouin © w *tiągu kilku 
lat słuchał sławnego filozoła! W jego 
oce znać było podstawy fi- 

zoficzne na każdym kroku. I dlate" 


R 


go jego publicystyka była taka pełna 
ireści, taka wartościowa. My sami, 


„ROBOTNIK“, E E „ROBOTNIK, poniedziałek, 18 lis 18 listopada 


recaktorowie „Ogniwa“ (. 1902 —1905) W ŻYRARDOWIE. 
korzystaliśmy wiele z jego poglą Odbyło się zgromadzenie i Akademja. 
dów, choć on naszych nie podzielał. | Przemawiał tow. pos, Dobrowolski, 

2 wyrozumiałością je oceniał, uwa* W _WOŁOMINIE. 

żał, że jesteśmy w błędzie, że dale- „ p i 

kie prawdy bierzemy za akfualne, że a zgromadzeniu referował tow, pos. 
— jak mówią Francuzi — bierzemy 4 oka: 


świętojańskie robaczki za latarnie, że 
ludzkość nie dojrzała zgoła do teo- 
rji, które głosimy, uważając je za na- 
ukowe. 

Nikt nie myślał nigdy, aby te nie- 
przeliczone artykuły zebrać w jedną 
całość. Może dziś znajdzie się mece- 
nas, który tę pracę podejmie? Może 
tvm mecenasem będzie sam Stanisław 
Michalski, w którego domu na Żóra* 
wiej ulicy spędziłem liczne godziny 
i dziś żywe w pamięci mojej. P. Mi- 
chalski rozporządza przecież olbrzy- 
mim funduszem, służyć mającym po- 
pieraniu kultury narodowej. Mamy 
przedziwny talent do niszczenia spuś- 
cizny po wielkich naszych uczonych. 
Co.się stało ze spuścizną publicystycz- 
ną po ks. Krupińskim, pijarze, który 
u nas pierwszy wykładał filozołję 
Aususta Comte'a, a potem w ciągu 
dłuoich lat pisywał wstępne artykuły 
do „Ateneum“ Piotra Chmielowskie- 
go? Czy pomyśli kto o pracach Alek- 
sandra Briicknera, rozrzuconych po 
tylu czasopismach? W Niemczech, w 
Anglji nie zabrakłoby wydawców, u 
nas wydawców niema, może dlatego, 
że tak mało jest czytelników? 

Życie duchowe było przedmiotem 
największej troski Baudouin'a, naj- 
wiecej czasu strawił na przemyślenie 
jego zagadnień i ta troska towarzy* 
szyła mu aż do samego kresu życia. 
Jeszcze w październiku tego roku 
przesłał mi książkę dr. Świeżawskie” 
go, o której podałem wiadomość w 
„Robotniku*, Rozumiał dobrze, 
życie duchowe stanowi o kulturze =. 
«bie i.o posfonie duchowym naro- 
Nic mu nie było droższe, jak ta 
łanie kultura, ten właśnie postęp, 
= życie duchowe nie może rozwijać 

inaczej, jak tylko w atmosferze 
Wolności. Te dwa pojęcia Ducha i 
Wolności były dla niego nierozłącz” 
nie związane ze sobą. Znał dokładnie 
dzieje Reformacji polskiej, intereso- 
wało go życie sekt niemieckich i ro” 
syjskich, odczuwał bliską walkę, któ- 
rą staczać muszą wszyscy na świecie 
„protestanci“, znajdujący się w wal- 
ce z ustanowionem prawem ducho- 
wem, z regułami, regulaminami, z 
przymusem i z gwałtem tych, co wła- 
dzę duchową w rękach swoich dzier= 
żą. Gdy chodziło o ten przymus i 
gwałt, stawał się przekorny, tak go 
gwałt bolał, nie widział w oporze dro- 
bnostek, nad któremi przeciętny jego 
rodak przechodzi do porządku dzien- 
nego, uważając, że nie warto się nad 
niemi zastanawiać; przeciwnie, uwa” 
żał, że w tym oporze mieści się ol- 
brzymia ilość wartości moralnych, 
godność ludzka, że one stanowią o 


nowią o życiu duchowem przyszłości, 
to znaczy, że stanowią podstawę tego 
życia w przyszłości. Młodszym przy- 


Co czytać 


„WARSZAWA*, 


Dość uboga literatura nasza, odno- 
sząca się do Warszawy, została wzbo- 
gacona w ostatniem dziesięcioleciu kil- 
koma cennemi monografjami. Są to je- 
dnak prace, poświęcone głównie, jeśli 
nie wyłącznie, Warszawie zabytkowej, 
Jej gmachom historycznym, pałacom, ko- 
ściołom i znajdującym się w nich dzie- 
łom sztuki. Kto natomiast chciał zapo- 
znać się z Warszawą żywą, nie umarłą, 
dowiedzieć się, jak wygląda jej oblicze 
dzisiejsze, jak żyje i pracuje ona w 
zmienionych tak gruntownie po wojnie 
warunkach politycznych, odkąd się sta- 
ła napowrót stolicą niepodległej Polski, 
jakim może się pochwalić dorobkiem 
„cywilizacyjnym za pierwszych 10 lat no- 
'wego okresu swej historji — ten odczu- 
wał brak wydawnictwa, któreby ujmo- 
wało całokształt tych zagadnień w je- 
den syntetyczny, przejrzysty obraz. 

Lukę tę wypełnia dziś księga pamiąt- 
kowa, wydana przez Magistrat m. st. 
Warszawy „ku upamiętnieniu dziesięcio- 
lecia lat samorządu stolicy w niepodle- 
głej Polsce, 1918 — 1928 r.". Jest to 
praca zbiorowa, na którą złożyły się 
fachowe pióra 18-tu autorów. 

Trzy pierwsze artykuły księgi po- 
święcone są przeszłości Warszawy. Py 
następnych z kolei artykułach dr. Jó- 
zef Zawadzki omawia samorząd War- 
szawy w okresie od 1916 do 1929 r., Ja- 
nowski Aleksander daje barwną charak- 
|erystykę poszczególnych dzielnic stoli- 


| 


cy iich życia, Strzelecki Edward przed- 
stawia szczegółowo stosunki ludnościo- 
we, terytorjalne i mieszkaniowe dzisiej- 
szej Warszawy, Dalej idą artykuły z in- 
nych dziedzin życia stolicy. 

Żadna z ważniejszych dziedzin życia 
stolicy, żaden z głównych działów go- 
spodarki miejskiej nie zostały tu pomi- 
nięte, Cel wydawnictwa — dać możli- 
wie pełny obraz stanu obecnego stolicy 
i osiągniętego przez nią od chwili od- 
zyskania niepodległości postępu kultu- 
ralnego i gospodarczego — został, jak 
się zdaje, w ten sposób osiągnięty. 

Księga wydrukowana jest na ładnym 
papierze i ozdobiona  licznemi ilustra- 
cjami w tekście oraz 25 rycinami na o- 
sobnych planszach, Na końcu dodany 
jest kolorowy plan miasta, bardzo sta- 
rannie wykonany, 

Cena książki 15 złotych. Skład głów- 
ny: Wydział Statystyczny Magistratu 
m, st, Warszawy, Dobra 73 (róg Karo- 
wej). 

Z. Jetkiewiczowa: O WPŁYWIE RO- 


DZICÓW NA PRZYRODZONE WAR- 
TOŚCI DZIECI. 


Tematem tej książeczki jest zarówno 
badanie przekazywanych z pokolenia w 
pokolenie właściwości dziedzicznych jak 
umacnianie cech pożądanych i osłabia- 
nie właściwości społecznie i indywidual- 
nie szkodliwych. Autorka rozpatruje w 
osobnych rozdziałach temperament, in- 


stykty, zagadnienia, kary i nagrody oraz 


uzdolnienia w zastosowaniu do przysz- 


| 
| 


| przeszło 700 osób. 
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czystości wiary człowieka, że one sta- , 


W wiecu wzięło udział przeszło 500 osób. 
Referował tow, Socha, 

Odbyły się zgromadzenia w NOWYM 
DWORZE, KAŁUSZYNIE, GRODZISKU, 
oraz w dn. 9 b. m. masówki w JEZIORNIE, 
na których przemawiał pos. tow. Dobro- 
wolski, 

W BŁONIU. 

Akademja jubileuszowa była połączona z 
podniosłą uroczystością otwarcia Domu Lu- 
dowego. Zarząd Główny T. U. R. reprezen- 
tował tow. Lipiński; OKR. PPS, — tow. 


Krieger. 
W PIOTRKOWIE. 

W wypełnionej po brzegi sali kina „O- 
deon” odbyła się Akademja z referatem pos. 
tow. Próchnika i piękną częścią artystycz- 
ną. 

W GRODNIE, 

Na wielkim wiecu w sali miejscowego tea- 
tru referował tow. Mazurkiewicz, Po wiecu 
odbyła eię uroczysta Akademja z refera- 
tem tow, Aet 


Tutejszy OKR. Ró, wysłał depeszę z 
wyrazami hołdu do Marszałka tow, Daszyń- 
skiego, 

W ŁAPACH. 

W sali Koła Z. Z. K. referował, wobec 
licznie zgromadzonych kolejarzy i robotni- 
ków innych zawodów — tow. Godlewski, 
W CZARNEJ WSI. 

Odbył się wiec i pochód, Przemawiał tow. 
Dowgalski, 

W BIAŁEJ PODLASKIEJ, 

Na wiecu na placu Wolności do licznie 
zgromadzonych robotników przemawiał tow, 
pos, Chódyński, Odbył się również pochód 
i Akademja w kinie „Lux”. Obecnych było 
Przemawiali tow. tow.: 
pos. Chodyński, Urbach i Kilanowicz, oraz 
uzupełniono program produkcjami artystycz- 
nemi, 

** 

Sanatorzy próbowali rozbić Akademię 
za pomocą gazów łzawiących, ale skompro- 
mitowali się tylko, gdyż ani jeden z uczest- 
ników nie opuścił sali, którą tylko przewie- 
trzono. Zebrani wyrażali głośno swoją po- 
gardę dla tych panów. 
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W BIAŁYMSTOKU, 

Na wiecu w zapełnionej sali przy ul. Sien- 

kiewicza referował tow. Kapitułka, 
W CHEŁMIE. 

Odbyła się uroczysta Akademja z prze- 
mówieniami tow. tow. Terpitza, Bielickiego, 
Dziekana i innych. 

W BRZEŚCIU NAD BUGIEM. 

Na Akademji w przepełnionej sali teatru 
Letniego referat wygłosił tow. Fijałkowski, 
Po Akademji odbył się pochód. 

W KOWLU. 

O godz. 5 popoł. rozpoczęła się Akademja 
w obecności przeszło 1200 osób. Referowali 
tow. tow.: Zakrzewski, Kozłowski, Zajkkow- 
ski, Bogucki i Adamczyk, Również odbyły 
się produkcje artystyczne, 

W SUWAŁKACH. 

Odbył się pochód i wiec przy udziale 
900 osób. Przemawiali tow, tow.: Nowicki, 
Gałajowa i Gałaj, 

NA WILEŃSZCZYŹNIE. 

Otrzymaliśmy sprawozdania z następują- 
cych obchodów: 


FILHARMONJA 


Jasna 5. Początek 5.30. 


Matki, uKkażcie 


DZIEŃ 10 LISTOPADA W CAŁEJ POLSCE 


POD SZTANDARAMI P.P.S.— W OBRONIE DEMOKRACJI I SEJMU RZECZYPOSPOLITEJ 


w WILNIE odbył się wielki pochód i A+ 
kademja w cali miejskiej z referatami tow. 
tow. radnego Dobrzańskiego, wiceprezy- 
denta Czyża i posła Pławskiego, oraz czę 
ścią artystyczną, Na zakończenie pochodu 
przemówił tow, Żejmo, Nastrój był bardzo 
uroczysty. 

W ŚWIĘCIANACH na wiecu referowali 

tow, tow. pos. Stążowski, W. Polakiewicz, 
oraz po białorusku — tow. Dubowik, 
W WIELKICH SOLECZNIKACH (pow. lidz- 
ki) do zgromadzonych zgórą 500 włościan 
przemawiali tow, tow.: Kuran i Chędzelew= 
ski, 

W WILEJCE referowali tow. tow. Czaje 
kowski i Drewnicki; w MOŁODECZNIE 
(obecnych 500 osób) — tow. tow. Tomasze- 
wicz i Gorlica; w NOWO-ŚWIĘCIANACH 
(obecnych do 400 osób) — tow. tow. pos. 
Stążowski i Dubowik; w LANDWAROWIE 
— tow. tow. Ferszt i Mirkowski; w MEJ- 
SZAGOLE (obecnych około 1000 osób) — 
tow. tow, Przewalski i Świątnicki, 

+: 
Wszędzie uchwalono jednomyślnie przeds 


łożone rezolucje. 


APOLLO 


Marszałkowska 106. Pocz. 4 pp. 
swym córkom 


grozę handlu żywym towarem w najnowszym filmie polskim 


Szlakiem hańby 


Dramat, poświęcony tysiącom zhańbionych. 
Passe-partout i bilety ulgowe nieważne. 


ODDAJCIE WSZYSTKO, CO WAM NIE JEST POTRZEBNE! 


Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci zakończyło okres kolonji letnich. 
a w dalszym ciągu prowadzi stale za- 
kłady wychowawcze, oraz bursę dla 
dzieci. 

Uprzejmie dziękując za udzielenie o- 
fiar w naturze na rzecz kolonji, prosi- 
my o dalsze oddawanie wszystkiego, co 
jest zbędne w domu, na cele Towarzy- 


zus dci 0 JOE di jaz DGA MAJDY ND RSE Pb a NAWA JA EJ A WE 
jaciołom mogę tylko powiedzieć: nu | ci wspominać będziemy, my i ci, co 


śladujcie go! Idźcie jego drogą! To 
był, jak mówi rzymski poeta: mąż 
czysty i wolny od grzechu (Integer vi- 
tae celerisque purus). Kwestje, któ- 
remi się Baudouin, jako publicysta, 
zajmował, nie wygasły wraz z jego 
śmiercią; przeciwnie, Polska musi z 
natury rzeczy, z woli mieszkańców 
swoich zajmować się niemi, aż wol- 
ność sumienia, wolność słowa stanie 
sie krwią i życiem Konstytucji naszej. 
Nietylko słowem, pisanem na papie- 
rze z celulozy, rozlatującem się w 
strzępy po kilku latach istnienia. I 
dlatego w ciągu długich dziesięciole” 


łych zawodów. 

Cena 1 zł Do nabycia w Towarzy- 
stwie Wydawniczem „Bluszcz”, Warsza- 
wa, Plac Zamkowy 9, oraz we wszyst- 
kich większych księgarniach. 


Józef Hełczyński, STAWIANIE ZNA- 
KÓW PRZESTANKOWYCH.  Wska- 
zówki praktyczne. Poradnik dla ucz- 
niów szkół średnich., Str. 64. zł, 1.80. 

Dotychczas mieliśmy tylko słowniki 
ortograficzne, do których uczeń zaglą- 
dał, jeżeli miał wątpliwości, jak napi- 
sać dany wyraz. Na polu interpunkcji 
uczeń był pozostawiony samemu sobie: 
zdolny instynktownie stawiał znaki, sto- 
sując je mniej lub więcej konsekwent- 
nie, słaby nie umiał sobie poradzić, a 
nauczyciel nie mógł takiemu uczniowi 
dać żadnego podręcznika. Z tych tedy 
względów ukazanie się wskazówek 
praktycznych stawiania znaków prze- 
stankowych należy powitać z uzna- 
niem, Nauczycielowi ułatwią one pra- 
cę, wpłyną na ujednostajnienie wyma- 
gań, a uczniowi dadzą do ręki poucza- 
jący przewodnik interpunkcji. Dla ła- 
twiejszego korzystania autor dodał u- 
miejętnie ułożony skorowidz. Dzięki 
temu uczeń będzie się mógł szybko o- 
rjentować w zakresie składni i nauczy 
się subtelności myślowe zaznaczać w 
budowie zdania. 

Autor poradnika dla ustalenia zasad 
interpunkcji skorzystał z dotychczaso- 
wych teoretycznych rozpraw j stanął 
na stanowisku, że znak przestankowy 
w piśmie, a jemu odpowiadająca pauza 
w mowie, mają wskazywać na budowę 
zdania i wpływać na zrozumienie myśli, 
w tem zdaniu zawartej, 


po nas przyjdą, imię tego Skondwego 
ponad wszystko człowieka. Dawno 
już nie będzie śladu po pracach „filo- 
loga“, które przeminą, jak wszystko, 
co jest nauką, zmienią swoje kształ- 
ty, swoje metody, swoje krótkotrwa- 
łe tryumfy i wzloty, pozostanie „czło- 
wiek“, troska i myśl całego jego ży” 
cia, pozostanie Prawda tego żywota, 
prawda, którą długie lata rozmyślań 
zbudowały i utrwaliły. Ta prawda 
więcej, niż co innego stanowi o wiel- 
kości tego człowieka. 
Henryk Bezmaski. 


„PODSTAWOWE ZASADY PRAWA 
KARNEGO”, konspekt wykładów na 
Studjum Administracji Komunalnej 
Wolnej Wszechnicy w Warszawie w 
opracowaniu wykładowcy prof. Janu- 
sza Jamontta, 

Nakład Związku Pracowników Ad- 
ministracji Gminnej R. P, Warszawa, 
1929 r. 

Broszurka ta zawiera dwadzieścia 
trzy zasadnicze fozdziały. 

Sama treść, ze względu na bardzo po- 
glądowe opracowanie przedmiotu w 
formie 175 pytań i odpowiedzi, dostęp- 
na jest nietylko dla tych, którzy ukoń- 
czyli Studjum Administracji Komunal- 
nej, ale służyć może równie jako bar- 
dzo pożyteczny i praktyczny poradnik 
dla wszystkich tych pracowników ad- 
ministracyjnych, którzy przedmiotu te- 
go nie studjowali, względnie przygoto- 
wują się do studjów. 

Broszura w cenie 1.50 zł., objętości 
32 stron, do nabycia w Składnicy Związ- 
ku Pracowników Administracji Gmin- 
nej — Warszawa, ul, Żórawia 27, 

J. Piaget. MOWA i MYŚLENIE U 
DZIECKA. Z oryginału francuskiego 
przełożyła J. Kołudzka, Biblj, Przekł. 
Dzieł Pedagogicznych, T. X. Str. 274. 
Zł. 8.20. 

Dzieło genewskiego uczonego jest 
zbiorem wyników badań, przeprowa- 
dzonyc hprzy pomocy t. zw. metody kli- 
nicznej, Przedstawia ono strukturę my- 
ślenia dzieci w wieku przedszkolnym, 
wykrywając jej cechy swoiste, wynika- 
jące z egocentrycznej psychiki dziecka 
i przeważanią w niem afy«y uczuciowej. 


stwa, a mianowicie: na użytek zakła- 
dów wychowawczych, 

Przedmioty, nie nadające się dla za: 
kładów wychowawczych, będą spienię- 
żone, a gotówka obrócona na rzecz za- 
kładów wychowawczych. 

Zbieramy niepotrzebną odzież, bieliz- 
nę, obuwie, szmaty, papier (makulatu- 
rę), sprzęty, meble, szmelc metalowy i 
gumowy, stare instalacje gazowe i elek- 
tryczne, butelki od wina, piwa, wódek 
i lekartw i t. p. 

Zbiórkę ograniczyliśmy jedynie do ła 
skawie podawanych nam adresów i wy- 
syłamy co piątek- każdego tygodnia u- 
poważnionych po odbiór. 

Wierzymy w Waszą ofiarność, wie- 
rzymy, że oddawaniem zbędnych rze- 
czy pomożecie do wychowania ubogiej 
dziatwy. 

Oczekujemy łaskawego zawiadomie- 
nia telefonicznego lub pisemnego. 


Robotnicze Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci 


ul. Czerwonego Krzyża 20, 
pok, 61, tel. nr. 332-88 i 274-355. 


Ponieważ metoda autora jest dostępna 
każdemu wychowawcy, praca niniejsza 
wskazuje nauczycielom drogę do samo 
dzielnych badań na terenie szkolnym. 

Wydawnictwo Książnica - Atlas 
Warszawa, 1929. 


St Dunin - Karwicki. PAŁAC ŁA: 
ZIENKOWSKI W WARSZAWIE. Str. 
68. Z 12 ilustracjami, ZŁ 4, 


Wydawnictwo to jest tłumaczeniem 
oryginału francuskiego. Zadaniem jego 
jest zaznajomienie społeczeństwa z tą 
budowlą, która ma nietylko znaczenie 
architektoniczne jako najpiękniejszy za- 
bytek sztuki budowniczej okresu stani- 
sławowskiego, lecz nosi na sobie cechy 
muzeum obyczajowego, stanowiącego 
niejako ilustrowaną kartę historji, Ta 
też autor nie ogranicza się do suchego 
wyliczenia znajdujących się w pałacu 
przedmiotów, lecz wnika w szczegóły, 
tłumacząc ideologjię Stanisława Augu- 
sta AO sens alegoryczny dzieł 
sztu 


Marja Reutt: STRZAŁ O PÓŁNOCY, 
Powieść, Nakładem księgarni Ludwika 
Fiszera. Łódź - Katowice 1929. 


EUGENJUSZ AJNENKIEL: BOJOW: 
CY PPS, W 25-tą rocznicę czynu bojo- 
wego o sprawę robotniczą i Niepodle- 
śłość Polski, Nakładem „Łodzianina”, 
Łódź, 1929. 


EUGENJUSZ AJZNEKIEL: Z LAT 
KI, KRWI i WALKI XXV-lecie 
dzielnicy „Górnej” Polskiej Partji So- 
cjalistycznej. Łódź, 1929. Nakładem 
dzielnicy „Górnej” PPS. 
aam ameu 


ZTAFETA ROBOTNICZA 


TYGODNIR SPORTOWY 


Warszawa, 18 Listopada 1929 r. 


_ [ESE 


eg || 


O realny plan inwestycyj sportowych dla stolicy 


Na marginesie uchwał Konferencji Zarządów robotniczych Klubów sportowych z dn. 27 września 1927 r. 


gh nasza nie pozostała bez e- 
Mig 

Uchwały konferencji zarządów 
ubów robotniczych wraz z cyklem 
artykułów — omawiających dokła- 


| 


dnie postulaty w zakresie żądań, ty- | 


.zących się inwestycyj sportowych— 


znalazły w Magistracie maleńki od- | 


źwięk, 


Oto według ostatnich wiadomości 


I 


ww łonie Magistratu stołecznego za- , 


wiązał się tak zw. Komitet sporto- 
wy, pod przewodnictwem prez. Sło- 
zińskiego, który ma czuwać nad 
sprawą boisk i terenów sportowych. 

Do poczynań władz komuńalnych 
odnosimy się zawsze objektywnie. 
To też i tym razem witamy ten krok 
z uznaniem, ale mamy również wła- 
isne zastrzeżenia. Takich pierwszych 
kroków, jak powstały ostatnio Komi- 
tet Sportowy było już wiele. Kończy- 
ły się zwykle nowemi, niezrealizo- 
wanemi zapowiedziami Mamy wobec 
tego pełne prawo wówczas należycie 
ocenić działalność wspomnianego 
Komitetu, gdy okażą się dowody jego 
wartości, w postąci pozytywnych wy- 
ników prac. 

Chcemy być optymistami, jednak 
nauczeni doświadczeniem lat ubie- 
głych będziemy w dalszym ciągu 
pobudzać do czujności opinję spor- 
fową stolicy. Nie damy się jej zasu- 
gestjonować Komitetem Sportowym. 
Sam fakt, bowiem, powołania do ży- 
cia takiego ciała nie zastąpi pracy. 
A więc ozel y. 

Tymczasem rozwiniemy dalsze dwa 
punkty wlasnego programu, po któ- 
rego linji powinna iść zdrowo pojęta 
gospodarka sportowa miasta. 

Punkt IV uchwał konferencji Za- 
rzadów klubów robotniczych z dn. 
217.1X 1929 r. głosi: 

— „Realizację planów należy prze- 
prowadzić w sposób racjonalny, u- 


PC WONNA; 
PLENARNE POSIEDZENIE 
ZARZĄDU Z.R.S.S. 


W myśl uchwaty Egzekutywy, plenar- 
ne posiedzenie Zarządu ZRSS-u odbę- 
dzie się w dniach 23 — 24 listopada r. b. 
w lokalu związacwym przy ul. Flory 1. 
Początek obrad w sobotę 23,XII o godz. 
18-tej. 

Na porządku dziennym szereg nie- 
zmiernie ważnych i żywotnych spraw, 
jak program sportowy na r. 1930, obchód 
5-lecia istnienia ZRSS-u oraz inne, 


SUKCESY 
SPORTU ROBOTNICZEGO 
W PIŁKARSTWIE 


Dogorywujące mistrzostwa piłkarskie 
okręgu warszawskiego dowiodły niezbi- 
cie wielkiej żywotności i postępów dru- 
żyn robotniczych. Ograniczymy się do 
podania samych faktów: Tytuł mistrza 
kl, A WOZPN-u zdobyła jedenastka Ma- 
rymontu, który w rozgrywkach o wejście 
do ligi zajął w swej grupie 3 miejsce, 
kompletując 4 pkt. 

Na miejsce dwóch spadających do kl. 
B drużyn wchodzi do kl. A zespół ro- 
botniczy Zniczu (z Pruszkowa), przytem 
w finale walczyło również i Ogniwo. 

W klasie C — sytuacja przemawia za 
Drukarzem, który w roku przyszłym po- 
większy prawdopodobnie ilość zespołów 
B-klasowych. 

Więcej nie trzeba, 

PODOKRĘGI PIŁKARSKIE 
WOZPN-U. 


W roku ubiegłym zostały zorganizo- 
wane przy Warsz. Okr. Piłki Nożnej 
dwa podokręgi; włocławski i płocki, 

Ponieważ poivkręgi te prowadzą już 
od roku samodzielny byt, WOZPN zde- 
cydował sklasyiikować tamtejsze dru- 
żyny na następującej zasadzie: 

Mistrzowie Płocka i Włocławka roz- 
grywają między sobą eliminacyjne spot- 
kania; ewentualny zwycięzca spotka się 
z ostatecznym finalistą kl, Ç Okręgu 
Warszawskiego. W ten sposób zostanie 
stworzona podstawa do sklasyfikowania 
łrużyn tamtejszych. 


AMNESTJA DLA PIŁKARZY 


Jak się dowiadujemy, w 
tygodniu ogłoszona zostanie w aid Bi, 
sce amnestja dla ukaranych piłkarz 
Akt łaski ogłoszony zostanie na katal. 
przypadającego 10-lecia powstania Pol. 
skiego Związku Piłki Nożnej, 


| 


| 
| 
| 


wzólędniając możliwości finansowe 
stolicy i potrzeby szerokich mas, a 
nie pod kątem widzenia widowisko- 
wvm. Należy, zatem, w pierwszym 
rzędzie zbudować szereg mniejszych 
boisk, placów, ośrodków i t. p„ na- 
stonie dopiero pomyśleć o stadjo- 
nie reprezentacyjnym". 

Punkt ten jest tak jasny i zrozu- 


IV. 


s ow iż poświęcimy mu tylko kilka 
słów. 

Wszyscy zdajemy sobie doskonale 
sprawę, iż rozwój sportu powinien 
zdążać przedewszystkiem „wszerz“. 
Tylko przez racjonalnie rozwinięty 
program umasowienia wychowania 
fizycznego — damy silne i zdrowe 


fundamenty temu, cò się nazywa 
gmachem kultury fizycznej. 

Nie czas myśleć o stadjonie repre- 
zentacyjnym dla wybranych, gdy 


brak najprymitywniejszych urządzeń | 


dla kilkudziesięciu klubów i stowa- 
rzyszeń, które przecież są podstawą 
sportu stołecznego. 

Na ten temat żadnej dyskusji nie- 


UBIEGŁA NIEDZIELA W SPORCIE 


MIĘDZYKLUBOWY 
ROBOTNICZY BIEG NAPRZEŁAJ 
RKS „SKRA“ 


W zorganizowanym wczoraj przez 


} 


Skrę na zakończenie sezonu lekkoatle- | 


tycznego biegu naprzełaj na dystansie 
2800 mtr. zgromadziło się na starcie 26 
zawodników z pośród 7 klubów stołecz- 


| formie Włodarczyk (niestowarzyszony) 


"= | AAA. M A M MM O M 


w czasie 8 min. 33,8, 2) Adamczyk (O- 
rzeł, 3) Osiński( niestow.), 4) Błaszczyk 
(Powiśle), 5) Marjański (niestow.), 6) 
Ajchel (Jutrznia), 7) Lewicki (Skra). 
Pomimo tego, iż wśród zwycięzców 
nie figuruje nazwisko Boskiego, musimy 
zaznaczyć, iż biegnąc na drugiem miej- 
scu, wycofał się on na 300 mtr. przed 
metą. Powtarza się to, już poraz wtóry, 


poraz pierwszy fakt ten miał miejsce na | 


mistrzostwach robotniczych w Krako- 
wie. Mamy wrażenie, iż jest to celowy 
manewr, nielicujący z godnością robot- 
nika - sportowca. 


WEWNĘTRZNY KOBIECY BIEG 
NAPRZEŁAJ SKRY 


Na boisku Skry odbył się w niedzielę 
kobiecy bieg naprzełaj na dystansie 800 
metrów. Startowało 12 zawodniczek. 
Pierwsza przybyła do mety doskonała 
w obecnym sezonie i wszechstronnie 


w czasie 3:34 przed Wenclówną Zofją, 
Szustakiewiczówną i Kuczejewską Z. 


GWIAZDA BIJE POCISK 12:0 


Onegdajsza 6-minutowa dogrywka przer- 
wanego przed kilku tygodniami meczu o 
spadek z klasy A między Gwiazdą a Pocis- 
kiem zakończyła się wynikiem bezbramko- 
wym 0:0, tak że poprzedni rezultat 3:1 dla 
Pocisku pozostał bez zmiany, 

Rozegrany następnie towarzyski mecz 
między wymienionemi drużynami przyniósł 
dwucyfrowe zwycięstwo Gwiazdy w stos, 
12:0. Bramki uzyskali Górka (6), Lerner I 
(2), Szulzinger, Lebensold, Fajnbaum oraz 
Wałach (po jednej). 

Dogrywka wczorajsza zakończyła defini- 
tywnie cykl gier kwalifikacyjnych o pozo- 
stanie w klasie A, | 


INNE MECZE 


Drukarz — Czarni 3:0 (1:0). Mecz o 
wejście do klasy B rozegrany pomiędzy 
2 najlepszymi zespołami klasy C, zakoń- 
czył się zdecydowanem zwycięstwem 
Drukarza. Dzięki temu zwycięstwu Dru- 
karz zdobył ostatecznie mistrzostwo 
klasy C. Bramki uzyskali Piwowarczyk 
(2) i Młodzikowski. 

CWS — Lawina 2:1 (1:0). Niespodzie- 
wane zwycięstwo fabrycznej drużyny w 
zawodach o wejście do klasy B. 

Union — Samson Komb. 9:2 (3:1). No- 
wozałożony Union odniósł niespodzie- 
wane ale zasłużone zwycięstwo nad 
kombinowanym Samsonem 9:2. 

Skra — Komb, zespół innych sekcyj. 
7:1 (3:0). Łatwe zwycięstwo Skry nad 
kombinowanym zespołem innych sekcyj 
tego klubu. Bramki zdobyli: dla piłka- 
rzy; Janusz, Kraśniewski, Adamczyk, 
bracia Smosarscy; a dla Teamu kombi- 
nowanego: Zawadzki z karnego. 

Maraton — Szkoła gazowa 5:0 (2:0). 
Zdecydowane zwycięstwo Maratonu nad 
drużyną wojskową. Mecz rozegrany na 
boisku Marymontu. 

Pozatem Skra — Przyszłość pokonała 
AZS. — Janiorów 1:0 (1:0). 


| nych, Pierwszy przybył w doskonałej i 


| 


| Wisłę w nieznacznym stosunku 4:3. 


Í 


Lawina zaś przegrała ze Skrą (Mło- 
dziki) 2:5 (1:4). 
Wreszcie Błyskawica zwyciężyła 
Jutrznię 3:1. 
ss 


Na boisku Orła, oz towarzyski Orzel A 


AZS. 3:3 (2:2). Bramki dla Orła zdobył 
wszystkie Kuttek, dla AZS Zbyszewski 2 i 
Jastrzębski, 

W Pruszkowie warszkwski Świt pokonał 
mistrza klasy B Znicz (Pruszków) w stosun- 
ku 6:2 (3:0). 


MECZE LIGOWE 


WISŁA BIJE POLONIĘ 4:3 (2:1), 
W ostatnim meczu o mistrzostwo Ligi, 
rozegranym przez Polonię, drużyna stołecz- 


| na została pokonana przez eksmistrzą Ligi 


Do 


| przerwy tempo gry słabe: w okresie tym 


| 


| 


obie bramki dla Wisły zdobywa Balcer po 


pięknych solowych akcjach. Punkt dla Po- , 


lonji pada ze strzału Michalskiego, Po pau- 
zie tempo wzrasta, Polonia zaczyna grać 
ambitnie i osiąga przewagę, która wyrażą 
się w dwuch punktach, uzyskanych przez 
Sucheckiego (po kornerze) i Ałaszewskie- 
go. 
WARSZAWIANKA PRZEGRYWA 
Z TURYSTAMI 3:0. 


Turyści, zagrożeni poważnie spadkiem 


z Ligi, włożyli w mecz z Warszawianką ca- 


sportowo wyrobiona Wenclówna Janina | ta ambicję 1 zdołali uzyskać zwycięstwo 3:0 


(2:0). Wygrana Turystów była tym razem 
zasłużona, gdyż gospodarze mieli przez ca- 
ły prawie czas gry przewagę, nie wyzysku- 
jąc przytem wielu syatuacyj. 
GARBARNIA MISTRZEM LIGL 
Garbarnia — Pogoń 2:2, 


Mecz Pogoń — Garbarnia rozstrzygnął 


| ostatecznie kwestję zdobycia mistrzowskie- 


go tytułu przez benjaminka Ligi — krakow- 
ską Garbarnię, Spotkanie zakończyło się 


| wynikiem nierozstrzygniętym 2:2 (2:1). Gra 


prowadzona była ostro, 
RUCH — CRACOVIA 0:0. 
Drużyna Ruchu, zagrożona spadkiem Li- 
gi, dołożyła wszelkich starań, aby zdobyć 


przynajmniej jeden punkt w spotkaniu ż 
Cracovią, co jej się rzeczywiście udało. 
wk 


+ 

Po niedzielnych meczach tabela ligowa 
ukształtowała się w sposób następujący: 1) 
Garbarnia 32 p., 2) Warta 31 pkt., 3) Wisla 


| 


30 pkt., 4) Legja 29 pkt, 5) ŁKS. 29 pkt. ! 
6) Cracovia 28 pkt, 7) Polonia 20 pkt, 8) ` 


Pogoń 19 pkt, 9) Warszawianka 19 pkt, 10) 
Czarni 18 pkt., 11) Turyści 18 pkt, 12) IFC. 
17 pkt, 13) Ruch 16 pkt, 

+2 


+ 
EAEE SINTENAS R 
CZY WIECIE, ŻE... 

Klub sportowy Legja, posiadający licz- 
ne sekcje, zamierza uruchomić również 
sekcję motocyklową. Ze względu na bu- 
dowę własnego toru, sekcja motorowa 
Legji ma szanse pomyślnego rozwoju. 

Stadjon sportowy w Zakopanem na 
Równi Krupowej ukończony będzie już 
w grudniu. Na stadjonie tym stanie try- 
buna, tor hippiczny, skikjóring, teren do 
$ymhany samochodowej, tor ślizgawko- 
wo-łyżwiarski, boisko hokejowe i plac 
do hokeja na lodzie. 

We Lwowie zorganizowany został O- 
kręgowy Związek Narciarski, Na zzbra- 
niu organizacyjnem 
p. Lubienickiego, do 
Klimkiewicz, Kolanowski i Marion. 


Sprawa meczu Ruch — Garbarnia (3:0 
dla Ruchu w Król. Hucie) została na ostat- 
riem posiedzeniu Ligi załatwiona w ten epo- 
sób, że na skutek protestu Garbarni mecz 
ten unieważniono i będzie powtórzony w 
dniu 1 grudnia w Król. Hucie. 


O WEJŚCIE DO LIGi 
NAPRZÓD BIJE OGNISKO 3:1. 


Katowice, W meczu o wejście do Ligi 
Naprzód (Lipiny) pokonał Ognisko (Wilno) 
3:1 (2:1). Bramki dla gospodarzy zdobyli 
Kemer Stefan i Zug. 


LECHJA ZWYCIĘŻA ŁTSG, 6:2. 


Lwów. W meczu o wejście do Ligi Lechja 
pokonała ŁTSG 6:2 (2:0), Bramki dla Lechji 
zdobyli Rusiecki 2, Czudżak, Małecki, Kruk, 
i Pająk z karnego, dla ŁTSG. Herbstreich i 
Królewiecki. 

++ 

Obecna tabela rozgrywek o wejście do 
Ligi przedstawia się następująco: 1) Lechja 
6 pkt., 2) Naprzód 2 pkt., 3) ŁTSG. 0 pkt, 
4) Ognisko 0 pkt. 


PRZED BOKSERSKIM SPOTKA- 
NIEM WARSZAWA—ŁÓDŹ 


SOBOTNIE MECZE ELIMINACYJNE. 


W gmachu Ośrodka Wychowania Fi- 
zycznego odbyły się walki eliminacyjne 
celem ustalenia reprezentacji Warszawy 
na mecz między miastowy z Łodzią, któ- 
ry odbędzie się dnia 4 grudnia. Poszcze- 
gólne walki dały rezultaty następujące: 
w wadze koguciej Gross (Varsovia) po- 
konał Janiszewskiego (YMCA), na punk- 
ty, w wadze muszej Urkiewicza (Maka- 
bi) pokonał Lasocki (Skra) na punkty), 
w wadze piórkowej po dodatkowej run- 
dzie Wrzosek (Varsovia) pokonał na 


pkt. Wolskiego (Skra), w wadze lekkiej 


Anders Makabi) pokonał na pkt. Orli- 
cza (YMCA) po 2 dodatkowych rundach 
i Głowacki (Skra) pokonał na pkt. Oli- 
fira (YMCA). W wadze półśredniej 
Strzelec (Skra) pokonał na pkt. Wysoc- 
kiego (Makabi), w wadze średniej Gar- 
barz (Makabi) pokonał na pkt. Gago 
(Skra), zaś walka Galiński (Policja) — 
Staniszewski (Skra) przerwana została 
na korzyść Staniszewskiego wskutek 
znacznej jego przewagi. Podobnie w wa- 
dze półciężkiej Mizerski (YMCA) poko- 
nał Durawę (Skra), przyczem walka zo- 
stała przerwana wobec widocznej prze- 
wagi Mizerskiego.o W wadze ciężkiej 
Warszawę reprezentować będzie Tar- 
gowski (Policja) bez walk  eliminacyj- 
nych wskutek braku przeciwnika. 


BOKSERZY WARTY BIJĄ TEUTONIĘ 
8:6. 


Mecz bokserski Warta — Teutonia (Ber- 
lin)) wygrała Warta 8:6. Poszczególne wal- 
ki: Rhode (T) bije Kokosińskiego na pkt 
Stegmann (T) bije Stępniaka na pkt., For- 
lański (W) bije Jonschera (T) na pkt, Ko- 
nitzny (T) bije Strońskiego na pkt, Arski 
(W) bije Echardta (T) na pkt, Majchrzyc- 
ki (W) bije Millera (T) i Wiśniewski (W) 
bije Kordmanna (T). 


MISTRZOSTWA WARSZAWY W PIŁCE 
- RĘ 


Marymont — Varsovia 4:1, 


Wyznaczone na boisku Legji mecze piłki 
ręcznej o mistrzostwo Warszawy Marymont 
— Skra i Varsovia — Legja nie odbyły się 
wskutek niestawienia się Skry i Legji, wo- 
bec czego Marymont rozegrał spotkanie to- 
warzyskie z Varsovią, bijąc ją 4:1. 


PRONA AES E RACOT WODZE R PBW URAZY ROOKIE TACY APE PETERA 


W niedzielę dn. 24 b.m. z okazji Plenarnego Po- 


siedzenia Zarządu ZRSS-u od 
tru Atteneum uroczysta 


będzie się w sali tea- 


Robotnicza Akademia Sportowa 
Bliższe szczegóły podamy niebawem. 


| 
| 


| kilka placyków, 
| tywnie ośrodzić je i 


podobna podnieść, gdyż argumenty 
,„contra'” byłyby przeważnie sztucz- 
ne. 

Wreszcie punkt V uchwał, jeden 
z najważniejszych postulatów głosi: 

„Corocznie należy rozdawać dar: 
mo jaknajwiekszą ilość sprzętu spor” 
towego najbiedniejszym, zwłaszcza 
na przedmieściach”. 

Aby rozwinąć i uzasadnić wyczecr- 
pująco punkt V uchwał, należałoby 
omawiać go w całym cyklu artyku- 
łów, Uczynimy to w swoim czasie. 
Dziś naiważniejsze wytyczne, 

Niejednokrotnie widzi się na pery- 
ferjach miasta, w pobliżu boisk całe 


| rzesze młodzieży, które zawzięcie u- 


ganiają sie za jakaś „szmacianką”, 
nędzna imitar'» nitki, która ucieleś- 
nia dla nich całą pasję sportu. Wśród 
kurzu. rsłu i brudu ulicznego, po- 
śród jeżdżących aut i pojazdów, 
gdzie o w” Tek nietrudno, młodzież 
pobiera naukę pseudo - sportu. Otóż 
te obrazki powinny zniknąć z ulic 
Warszawy. 

Należy przez kluby, które działają 
na przedmieściach, roztoczyć opiekę 
nad naibiedniejszymi. Wyrównać 
chociażby prymi- 
pozostawić dla 
najbiedniejszych, niestowarzyszo- 
nych. Dostarczyć sprzętu w postaci 
piłek, zorganizować palant, piłkę rę- 
czną i t. p. Opiekę nad sprzętem po- 
wierzyć tamtejszym klubom. 

W ten sposób osiąśnie się korzyść 
podwójną. Zapewni się zdrowotność 
tym pierwszym, instynktownym od- 
ruchom w kierunku sportu oraz wcią- 
śnie się powoli szeregi młodzieży do 
organizacyj klubowych. 

Jasny i prosto sformułowany pro- 
gram, nieprawda? 

Oby tylko równie jasno i prosto 
przeniknął do władz komunalnych 
stolicy. 

Mteczysław Kral. 


C 


MISTRZOSTWA 
_ PING-PINGOWE WRSKO. 


WRSKO organizuje z dniem 1 grudnia 
r. b. drużynowe rozgrywki mistrzowskie 
w ping-pongu na rok 1929/30, 

Z dniem 1 lutego 1930 roku rozpoczy- 
nają się mistrzostwa indywidualne. 

Zapisy przyjmuje sekretarjat WRSKO 
(ul. Flory 1, tel. 334-95), 


KURS SZOFERSKI WRSKO. 


WRSKO, zdając sobie sprawę z szyb- 
kiego rozwoju automobilizmu oraz chcąc 
dać możność przystępnej nauki prowa- 
dzenia auta, organizunje dla swych 
członków dwumiesięczny kurs szoferski, 
Ilość słuchaczów ustala się do 30 osób. 
Wykłady odbywać się będą w godzinach 
wieczorowych (trzy razy w tygodniu). 


Warunki finansowe przedstawiają się, 
jak następuje; I rata przy zapisie 30 zł., 
II-go po miesiącu 25 zł, oraz III — przed 
egzaminem 20 zł. — łącznie 75 złotych. 


Po ukończeniu kursu słuchacze pod- 
dani zostaną egzaminowi przez Komisję 
Wydziału Ruchu Komisarjatu Rządu. 


Kierownictwo kursu z ramienia 
WRSKO powierzono tow. Marciniakowi. 
Zgłoszenia pisemne przyjmuje sekretar- 
jat WRSKO (ul. Flory 1, tel. 334-95) da 
dn. 20 listopada. 


BILANS ZAWODÓW KONNYCH 
W NEW YORKU 


W ostatnim dniu międzynarodowych 
zawodów konnych w New Yorku, por. 
Gzowski zajął trzecie miejsce w konkur- 
sie „Toush and Quit", zaś w konkursie 
o puhar „Comandore' por. Zgorzelski 
był trzeci, a por. Starnawski—ozwarty. 


Ostatecznie polacy zdobyli pierw- 


szych nagród — 2, drugich — 3, trze- 
cich — 3, czwartych — 5, piątych — 1. 


LEGJA-BAON MANEWROWY 
6:1 (3:1) 
s 


Wczoraj na boisku Legji rozegrany został 
towarzyski mecz pomiędzy kombinowaną 
drużyną Legji (z graczami ligowymi i dru- 
żyny ib) z zespołem Baonu Manewrowego, 
w skład którego wchodzi kilku graczy Le- 
gii Mecz ten zakończył się zwycięstwem 
Legji 6:1, 


EAA Str. 4 


Z ZYCIA PARTII 


' Warszawski Komitet Powiatowy P, P. S. 
(Dziś o godz. 19 odbędzie się posiedzenie 
Komitetu (Długa 19). 


ber w” T ea 
P. P. $. 


PONIEDZIAŁEK, 18 b. m. 

Koło Pracowników Miejskich. Godz. 7 w., 
(Warecka T) zebranie członków. 
| Koło Annopol P, P. S. Godz. 7 w, w lo- 
kalu Koła zebranie Prezydjum Koła. 

WTOREK, 19 b. m. 

Koło Szoierów P, P, S. Godz. 7 w. (Wa- 
recka 7) zebranie członków Koła, 
Dzielnica Praga, Godz. 5 popoł. (Ząbkow- 
ska 41/43) Masówka Kolejarzy, 
Dzielnica Nowe Brudno. Godz. 7 w. po- 
siedzenie Komitetu. 
Dzielnica Ochota, Godz. 7 w. (Przemy- 
iska 18) posiedzenie Komitetu, 
' Koło Elektrownia P, P, S. Godz. 6 w. 
(Czerwonego Krzyża 20) zebranie członków 
Koła. 
Dzielnica Mokotów. Godz. 5 popoł. (Cho- 
timska 23) posiedzenie Komitetu. 


RUCH KOBIECY. 


Warsz. Wydz. Kobiecy. We wtorek, 19 
b. m, o godz. 7 wiecz. odbędzie się zebra- 
mie (Leszno 53) z odczytem tow, sen. Sok»- 
łowskiego p. t. „Konstytucja Polski a Kon- 
stytucja Stanów Zjednoczonych”. 


MŁODZIEŻ 


Z Warsz, Org. Młodzieży T. U. R: We 
iwtorek, 19 b. m, o godz. 7 w, w lokalu 
przy wl, Wareckiej Nr. 7, odbędzie się ze- 
brania Komisji Rewizyjnej i Sądu Org. 
Warsz. Org, Młodz. T. U. R. 

Z, N. M. S. Zebranie Sekcji Samokształ- 
ceniowej Nr. 1 odbędzie się dn. 19 b. m. 
(wtorek) przy ul, Długiej 19, o g. 7 wiecz. 


Ruch kult.-oświatowy 
Odczyt tow. sen. Kopcińskiego. Zapowie- 


się odbyć z przyczyn niezależnych od T, U. 
R. Odczyt ten, składający się z 2 wykła- 
dów, odbędzie się nieodwołalnie, część I 
we wtorek, 19 b. m, i część II w czwartek, 
21 b. m, w sali Gimnazjum. Związku Nau- 
szyciefi, wl, Żórawia 49. Początek o godz. 
6 wiecz. 


syfiłis. tryper, niemoc 


Weneryczne płciowa, gabinet elektro- 


eczniczy światło, 


Dr. Z. FAJNCYN 


Leszno 36. Przyjm. 9 r.—9 w. Ceny lecznicowe 


CY RK 


Dziś o 8.15 POWTÓRZENIE 
WSPANIAŁEGO WIDOWISKA 


JUBILEUSZOWEGO 


ATRAKCJE KONTYNENTALNE 
tylko przez m. listopad by uświetnić 
10-tą ROCZNICĘ CYRKU 
Dzieci o 4-ej płacą połowę. 


DZIEŃ DOBROCI 
DLA ZWIERZĄT 


( Zgodnie z zapowiedzią wczoraj odbył się 
„Dzień dobroci dla zwierząt”, zorganizowa- 
ny przez „Polską Ligę Przyjaciół Zwierząt”. 
W południe z przed lokalu Ligi w AL Szu- 
cha 7, wyruszył pochód, w którym brało u- 
dział około 5.000 ludzi i.. zwierząt, głów- 
nie koni. Niesiono liczne transparenty z na- 
pisami o treści humanitarnej dla zwierząt. 
BOT 2 ZRT r EE. „ETC gd. NGO S NG 
Bajeczny wybór dobrych przepisów do 
pieczenia, w tem kilkanaście zupełnie no- 
wych, znajdzie każda pani domu w nowem 
ilustrowanem wydaniu książkowem przepi- 
sów Dra Oetkera, Można wprost powie- 
dzieć, że bez wszelkich wstępnych wiado- 
mości sztuki kulinarnej, piec może każdy 
smaczne placki i torty, gdyż wszelkie 
przepisy są jasne i zrozumiale napisane a 
jpozatem ułatwiają niezmiernie kolorowe ilu- 
stracje wystrój gotowego pieczywa. Panie 
domu, które dotychczas mało lub wcale nie 
rajmowały się pieczeniem, napewno będą 
zachwycone  pierwszem udałem ciastem, 
Książeczkę nabyć można, jak to wskazują 
ogłoszenia, we wszystkich składach kolon- 
jalnych lub też za nadesłaniem 40 gr, w 
rnaczkach wprost od firmy Dr. A. Oetker, 
Dliwa. 
|. a E do nc ÓW CE Ee cd 
Komisja Kulturalno-Artystyczna przy Ra- 
dzie Zawodowej m. Warszawy wydaje bile- 
ty na przedstawienia dn. 25 i 27 b. m. „Pa- 
nienka z danciygu' w teatrze Letnim, dn. 
24 b. m. koncert w Konserwatorjum o godz. 
t popoł, (orkiestra Filharm, ludowa i kape- 
la i chór prof. Kazury). AOA 


KRONIKA 


STAN POGODY. ý 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: pochmurno z przelotnemi desz- 
czami, miejscami  mglisto, zwłaszcza na 
wschodzie. Temperatura rankiem około 0 
stopni, potem mieco wyższa, Umiarkowane 
wiatry południowo-zachodnie, 

Wystawa w Kamienicy Baryczków, Wy- 
stawa pamiątek narodowych otwarta jest 
codziennie od godz. 10 rano dn 5 popoł. 
Celem uregulowania licznie zgłaszanych 
wycieczek szkolnych uprasza się dyrekcje 
szkół państwowych i prywatnych o zgła- 
szanie ich do kancelarji Towarzystwa, tel. 
99.88, dla uzyskania ulgowych biletów wstę- 


pu 


TEATR |! MUZYKA 
Dziś w tentrach miejskich 


Narodowy 

o 8 w. „Kres wędrówki” 
Nowy 

o 8 w. „Adwokat i róże” 


Letni 


o 8 w. „Wywczasy donżuana” 


Teatr „Ateneum“, ul. Czerwonego Krzy- 
ża 20, Codziennie o godz. 8 wiecz. ciesząca 
się wielkiem powodzeniem komedja Osipa 
Dymowa p, t: „Bronx-Express" z Bogdań- 
ską, Tatarkiewiczówną, Bogusławskim, Na- 
wrockim i inn, na czele. 

Teatr Wielki, Z powodu nagłej niedyspo- 
zycji p. Tapalos Isang, przedstawienie od- 
wołane. Należność za bilety zwraca kasa. 
Jutro „Traviata''. 

Teatr Narodowy. Dziś „Kres Wędrówki”, 

Teatr Nowy, Dziś „Adwokat i róże”. 

Teatr Letni, Dziś „Wywczasy donżuana”. 

Teatr Polski. Dziś „Pan Topaz", W pró- 
bach „Rewizor” Gogola. 

Teatr Mały. Dziś „Olimpja”. W próbach 
„Czarujący emeryt” W. Rapackiego (syna). 

Operetka Reprezentacyjna, Nowy Świat 
63. Początek przedstawień o godz. 7,30 i 
9,45. „Jedna, jedyna noc”. 

Operetka L. Messal, Marezałkoweka 114 
Dziś i codziennie „Złociste marzenia", 

Teatr „Morskie Oko”, Codziennie nowo- 
wystawiona wielka rewja inauguracyjna p. 
t: „Cała Warszawa”. 

Teatr Qui Pro Quo, Wielka rewja aktual- 
na „Coś wisi w powietrzu”, 

Teatr „Mignon“, „Pan to lubi”. 

Teatr Chochlik. Dziś nieczynny, 
premjera „Chochlik się śmieje”. 

Setny koncert Polskiej Kapeli Ludowej. 
Dziś 18 b. m. o godzinie 8 minut 15 wiecz. 
w sali Konserwatorjum odbędzie się setny 
koncert Polskiej Kapeli Ludowej pod dyr. 
prof. Stanisława Kazury. 


Jutro 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 
- DZIŚ. 


1158 — 12,05, Sygnał czasu, Hejnał z wie 
ży Marjackiej w Krakowie. 12,05 — 13,10. 
Koncert z płyt gramofonowych, 13,10. Ko- 


mtunikat meteorologiczny, 13,20 — 15,00. 
Przerwa. 15,00, Komunikat gospodarczy. 
15,20. „O czem powinna wiedzieć dobra 


gospodyni", 15,45. Przegląd komunikacyjny. 
16,15. Program dla dzieci: „Czego się dzieci 
w Łazienkach dowiedziały”, 16,45 — 17,15. 
Muzyka z płyt gramofonowych. 17,15, Lek- 
cja języka francuskiego. 17,45. Muzyka lek- 
ka z „Gastronomji”, 18,45. Rozmaitości. 
19,10. Skrzynka pocztowa rolnicza”, Giełda 
rolnicza. 19,25, Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 19,58 — 20,00. Sygnał czasu. 20,00. 
Odczytanie programu na dzień następny. 
20,05 — 22,15, Audycja z okazji święta na- 
rodowego Łotwy, 22,15, Komunikaty: me- 
teorologiczny, policyjny, sportowy, 22,25, 
„Z dymkiem papierosa". 22,35, Komunikaty 
P. A, T. 23,00 — 24,00. Muzyka salonowa. 


JUTRO. 

11.58 — 12.05 Sygnał czasu z Warszaw- 
skiego  Obserwatorjum Astronomicznego. 
Hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12.05 — 13,10 Radjowy Poranek Szkolny: 
a) Gawęda z dziećmi i dalszy ciąg przygód 
„Dzieci z Miasta" — wygł, Wanda Tatar- 
kiewicz, b) solo na skrzypcach wykona p. 
Leopold Dworakowski, c) płyty gramofo- 
nowe. 13,10 — Komunikat meteorologiczny, 
13.200 — 15,00 Przerwa, 15,00 — Komunikat 
gospodarczy. 15.20 — 15.45 Przerwa. 15.45 
„Chwilka lotnicza” (Pierwszy krok w ko- 
munikacji planetarnej) — por. Janusz Mei- 
sner, 16.15 — 17,15 Muzyka z płyt gramo- 
fonowych. 17,15 — „Kobieta w rodzinie" — 
wygł. p. Zofją Zaleska, 17,45 — Transmisja 
z Wilna, 18,45 — Rozmaitości, 19,10 


„ROBOTNIK“, poniedziałek, 18 listopada 


Bielańska 5. 
Pocz.og.6. 


Teatr 
Kino-Variete 


NOWOSC 


COHN i KELLY 


w HAREMIE 


W roli głównej 
GEORGE SYDNEY 


Na scenie występy 
artystów. 


PRZEJAZD 9. 
'Pocz, o g. 6-ej 


„ULUBIENICA 
"  MAHARADŻY" 


Dramat wschodni z uroczą 
MISS INDJA 


Seeta Dewi. 


Na scenie atrakcje 
artystyczne. 


N. Świat 43. 


„WODEWIEL! >',.6.3, 10%. 


PRZEWROTNA. ZMYSŁO- 

WA, ROZPUSTNA, WYRA- 

FINOWANA MORDERCZY- 
NI z „CHICAGO* 


PHYLLIS HAVER 


JAKO 


W DZIEWCZĘ 
A Zz SINGAPORE | 
| 
KINEMATOGRAF MIEJSKI 
Hipoteczna 8. Długa 25. 
Pocz. 63%, Sob. niedz. i święta 5 pp- 
Dla młodzieży dozwolonel 
D „RAZ W ŻYCIU" 
ze świetnym komikiem 
GLEEN TRIONEM. 3 
2) „TUMAI“— przyjaciel słoni. 
WŁ biur Uniwersal—Dop-Kin. 
Codziennie o g. 12 i o 5 pp. w soboty, 


i niedziele tylko o g. 12 w 
SEANSE OoWIATOWE 


Wejście tylko 20 groszy. 


TAMKA 34 


Kino WISŁA vis a vis Cyrku 


Dla młodzieży dozwolone. 


PAT i PATACHON 


Jako strażnicy cnoty 


EYE 
itniejs: obec. sezonu 
MANOLESCU 


dżentelmen — włamywacz. 
W rol. gł: Iwan Mozżuchin, Brygida Helm, Ț 


Henryk George I Dita Parlo. 


(0.0 2. 0le 2.0 9/0 0 0 9.0.9 9 20 2 9.9 
p motea ASTRA" Ot" 
p „925“ 


(przygoda jednej nocy) 

Na scenie: Rewja pod kierownictwem 
EDWARDA REJA oraz inni: 
Stańska, Delanka, Drwęski, Orda i ba- 
let Lewandowskich. 


Anons: 


Dnia 16 i 17 listopada przedstawienie 
8 dla dzieci, początek o godzinie 121/2, 
2000 


Dojazd tramwajami 1, 2. 2a 8. 
0Q0006000000) 
MALE mort" morze WROCE "ERC RC km EDA 


l Teatr rew. s6 Chłodna 49 l 


operetk. „CHOCHLI p. 630i 915 


„SZUKASZ MĘŻA 
WSTĄP NA CHWILĘ" 


wesoła rewja w 2 aktach 18 obr. 


Udział biorą: N. Bolska, $. Rybaczewska: 

Watrasówna (balet) W. Zdanewicz, 
R. Misiewicz i inni. 

W niedzielę pocz.: 5, 7, 9.15 w, 

FC SETY AOS METI EEE EOD e Hy, 

(AKT S SEIA BRENO VENE BATES, A WOŻĄ 


l Kino-Teatr „ROMET LL z 


Na ekranie: 


| AWANTURY 
| W HAREMIE 


Wielka rewja 


—n c w, Z. O O a e a e e 


Na scenie: 
z udz. Miny Bielicz, Cieleckłej duo Mars, 
duet KUińskich 
pod art. kier. Dobrowolskiego. 


Giełda rolnicza, 19,50 — Transmisja x ope- 
ry Poznańskiej, W przerwie komunikat 
Teatrów Miejskich, Po transmisji komnuni- 
katy: meteorologiczny, policyjny, sportowy, 
„Z dymłkiem papierosa”, oraz komunikaty 
Polskiej Agencji Telegraficznej (P, A. T) 


CASINO 


Nowy Świat 50. 
Pocz. seans. 6, 8 i to 


Bilety ulgowe, passe-partouts bezwzględnie 
nieważne. 


STUDENTRA 


z QUARTIER LATIN 


ULIELU 
"a... 


"W rolach głównych: IWAN PETROWICZ, 


CARMEN BONI i Gina Manes. 


Specjalna ilustracja śpiewno-muzyczna w wyko- 


naniu wielkiego zespołu jazzbandowego. 


Własn. „Muzafilm”, Warszawa. 


CAPITOL “aroga. 
Najpiękniejsza aktorka świata 


ANNY ONDRA 


w swoim najpikantniejszym filmie p. t. 


ANNY SZUKA MĘŻA 


Partnerzy: W. FUETTERER i Z. ARNO 
coctail tańca! Rewja najpiękniejszych 


tancerek świata! Szał dancingów! 


WŁ b. „Enhafilm”, 


TOTE 

p A N Nowy Świat 40, 
Pocz. o g. 5. 

Największy przebój kinematografji | 


„Z DNIA NA DZIEŃ" 


Specjalna ilustracja śpiewna chóru 
słowiańskiego. 


Reżyserja: Józef Lejtes 

Scenarjusz: Ferdynand Goetel 
W rołach głównych: Marja Gorczyńska, 
Irena Gawęcka, Adam Brodzisz, Władysław 
Walter, Lucjan Żurowski, Jeż Kobusz, Lech 
Qwron oraz 10.000-ny tłum statystów. 

WŁ. b. Enhafilm, 

AWESOME: 


NAPAD NA GMINĘ ŻYDOWSKĄ 


Wczoraj w południe do lokalu gminy ży- 
dowskiej na Grzybowskiej 26-28 wtargnęła 
grupa młodzieży w wieku 18 — 22 lat, płci 
obojga w liczbie około 100 osób, Tłum udał 
się do gabinetu prezesa posła Hesela Farb- 
szteina, gdzie przedewszystkiem wyłączono 
telefon, poczem w pozostałych lokalach, t. 
į w gabinecie wiceprezesa, sali posiedzeń, 
pokoju sekretarki, przedpokoju i poczekal- 
ni na parterze napastnicy dokonywali dzie- 
ła zmiszczenia, wybijając szyby w oknach, 
drzwiach i obrazach, niszczyli żyrandole, ła- 
mali biurka, krzesła, maszynę do pisania, 
zegar ścienny i t. p. Po dokonaniu spusto- 
szenia, napastnicy rzuciłi się do ucieczki, 


poczem z ulicy zaczęły padać kamienie ł 
kawałki cegieł, rozbijając szyby. 

Z pośród napastników zatrzymano dwie 
osoby: Dawida Wassermana (Pawia 18) i 
Chudesę Bassównę (Nowolipki 76). Pozosta- 
li sprawcy zbiegli przed przybyciem policji. 

Zarząd Gminy oblicza straty ma sumę ok. 
5.000 zł, Powód najścia następujący: Zarząd 
gminy żydowskiej na posiedzeniu swojem w 
dniu 30 ub, m. uchwalił nie subsydjować 
więcej szkół „Żydowskiej Centralnej Orga- 
nizacji”, a to z powodu, że w szkołach tych 
nie jest wykładana religja. Od tej chwili od- 
grażano się zarządowi gminy, że lokal bę 
dzie zdemolowany. 


KRWAWY DRAMAT NA WOLI 


Wczoraj o godz, 7.30 wieczór przy ulicy 
Grabowskiego 13, na Woli, w mieszkaniu 
dozorcy domu Kaczmarka rozegrał się krwa- 
wy dramat. W gościnie byli u niego Stani- 
sława Bardzińska (lat 25) i Jan Szyszkow- 
ski (lat 21). Później przyszedł posterunkowy 
Antoni Bardziński, mąż Sanisławy (lat 30). 
Ujrrawszy ucztujące towarzystwo, zaczął 
strzelać, Bardzińska ukryła się za szafą, 


lecz tam dosięgnął ją strzał męża 1 padła 
trupem na miejscu. Poczem Bardziński strze- 
lit do Szyszkowskiego, raniąc go w szyję i 
klatkę piersiową. Wreszcie ostatni strzał 
skierował do siebie, raniąc się w głowę. 

Lekarz Pogotowia Szyszkowskiego i Bar- 
dzińskiego przewózł do szpitala na Czystemw 
„Stan obydwu ciężki. 


STRZELANINA NA BUDACH 


Wczoraj o godz, 14, na pl. przy zbiega ul. 
Ożarowskiej i Opawskiej 21-letni Franciszek 
Drabarek, (Opawska 11), został postrzelony 
w oba uda, a brat Drabarka, 23-letni Alek- 
sander został draśnięty kulą przez Edwarda 


Stankowskiego (Ożarowska 35), który zbiegł 
przed przybyciem policji, 

Powodem napaści — porachumki osobi 
sta. - 


ZAMACHY SAMOBÓJCZE 


Na rogu ul Foksal i Nowy Świat otruła 
się kwasem octowym  38-letnia Marjanna 
Walczakówna, służąca (Czerniakowska 23). 
Pogotowie przewiozło desperatkę do szpi- 
tala Przemienienia Pańskiego, 


— Na rogu ul. Moniuszki i pl. Napoleofta, 
napił się esencji octowej 42-letni Stanisław 
Michalski, pracownik pocztowy (Błonie). 
Pogotowie przewiozło desperata do szpita- 
la św. Rocha. 


Co wyświetlają kina? 


Apollo: „Szlakiem hańby”, polski film z 
Malicką i Samborskim, 

Astra: „9,25” (Przygoda jednej nocy). 

Casino: „Studentka z Quartier Latin" z 
Iwanem Petrowiczem i C, Boni. 

Capitol: „Anny ezuka męża”. 

Colosseum: KINO POD BOJKOTEM. 

Filharmonja: „Szlakiem hańby” polski film 
z Mallicką i Samborskim. 

Kometa: „Męczennica”, 

Miejski: „Raz w życiu” i „Tumai”, 

Nowości: „Cohn i Kelly w haremie". 

Pan: „Z dnia na dzień" — Goetla z Ga- 
węcką i Brodziszem, 

Pałace: „Ucieczka od miłości" z Jenny 
Jugo, 

Quo Vadis: „Niebezpieczny flirt", 

Splendid: „Śpiewający błazen“ z Al Jol- 
sonem (flm dźwiękowy). 

Stylowy: „Miasto cudów” (wznowienie). 

Światowid: „Statek komedjantów”, film 
śpiewno - dźwiękowy z Laurą la Plante. 

Tęcza: „Motyl brukowy” z May Wong. 

Wodewil: „Dziewczę z Singapore" z Phy- 
lis Haver, 

Wisła: „Pat i Patachon'" 
cnoty, 

Bajka: „Niezwyciężona flota”, 

Hollywood: „Miłość bez grosza" z Clarą 
Bow. 

Italja: „Zły czar”, 

Lux: „Potęga namiętności”. 

Maska: „Gra o kobietę” 

Mewa: „Nieśmiertelna miłość”, 


jako strażnicy 


BEZPŁATNIE! 
(Czytelnikom „Robotnika 


Napisz imię, nazwisko, miesiąc 
urodzenia, otrzymasz analizę cha- 
rakteru, określenie zdolno- 
ści iprzeznaczenia—darmo. Po- 
znasz kim jesteś, kim być możesz. “ 
Warszawa, Psychografolog Szylier 
Szkolnik, Nowowiejska 32. iniejsze ogłosze- 
nie i 75 gr. znaczkami pocztowemi na prze- 
syłkę załączyć. Przyjęcia osobiste płatne 
godz. 11—7 wiecz. 


LECZNICA KTÓRA z PAŃ 
GRANICZNA 14 chce się zaopatrzyć ta- 


nio w pen A a to- 
Wszystkie spe- |rebkę niech się pofa- 
cjalności. Wizyta tyguje do pracowni ga- 


4 złote. lanterji skórzanej M. 


panna |Sendyk — Podwale 44, 
Patefony piir- sklep frontowy. t. 420-86 

7 Torebki wieczorowe 
lofony instrumenty teki, portfele 

, m uła tanio, Duży wybór. 

w wielkim wyborze [Dojazd tramwajami 0, 
oraz płyty najnowszych |4, 34, 22,6. Prosim 
nagrań na dogodnych Wyd WE zob 
warunkach po cenach £ przekonać. 


najniższych poleca SŁUŻĄCE TANIE 


Feigenbaum,  Belań- 
na stałe, na posługi, do 


ska 1. 
na miesz- Prania, do robót wiej- 


Przyjmę skich dostarcza `“ bez- 


kanie po-|. SEa 
jedynczą osobę, kawa- interesownie Towarzy- 
lera. lub pannę. Wia- stwo „Ratujmy niemo- 


domość: Aleje Jerozo- asad i S AS ign 
limskie 125 m. 65. | swiat 8/10. mieszk. 


6—10 groszy 26; codziennie od 11-ej 


PLAC łokieć. Spła-|do 2-ei- 
ty. Marszałkowska 83 zał RIER) ę 


m. 4, tel. 128-81. 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem mie sięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8-— Za zmianę 
adresa 50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrol ogi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 


gr. 30, drobne za wyraz 
drożej. 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKL 


gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie, Ogłoszenie ta 
Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń 


Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKL .. 


czne i owi e o 50 proc. drożej. , 
dministrącja nie odpow iada, 


« Wydawca RADA NACZELNA P, P, S. 


Odbito w druk, „Robotnika”, Warecka 7% -- 


głoszenia zagraniczne o 50 proc. 


